
Przystosowanie zakładów pracy do roli kształcenia
Zaznajam iając czy te ln ikó w  w dalszym 

ciągu z książką Radwana „P rob lem y kształ* 
cenią zawodowego" om ów im y dziś wy* 
odrębnione przez autora zagadnienia nie* 
zm iernie ważne, bo trak tu jące  o ro li war* 
sztatu w  dziedzinie kształcenia młodocia* 
nych.

W iększość zakładów zdaniem autora nie 
jest do te j ro li przygotowana. Nauczanie 
s ię  czegoś nowego przez pracow nika jest 
często ty lk o  kwestią przypadku.

Przede w szystk im  zakłady w inny  przyj* 
mować narybek. Tymczasem rośnie niechęć 
do zatrudnienia m łodocianych, wobec tak* 
tów  takich ja k  zwiększenie liczby godzili 
nauczaniaJ do 18, oraz wobec wzrastającej 
op ieki nad pracą m łodocianych. W ydanie, 
zarządzenia zobowiązującego w szystkie za* 
k łady  do p rzy jm ow an ia  pewnej liczby ter* 
m uratorów posiadałoby tę wadę, że is tn ie je  
szereg zakładów  o tak n isk im  poziomie, iż 
pow ierzenie im  szkolenia, narybku by łoby 
błędem. A u to r proponuje przekazanie tego 
żądania ty lk o  zakładom  sto jącym  n a o d p o * 
w iedn im  poziomie, a ja ko  ekw iw a lent, ze 
strony czynn ików  m iaroda jnych, udzielenie 
tym  zakładom  np, pewnych, u lg  podatko* 
wych. W  każdym razie należy zapewnić 
praktyczne kształcenie narybku w  g łównyc ji  
dziedzinach pracy  w  granicach odpowiada'- 
jących potrzebom.

Równocześnie na leży podjąć akcję two* 
rżenia warszta tów  szkolen iow ych. W o jna  
i wyniszczenia poczynione w  szeregach fa* 
chowców, oraz lu k i spowodowane tym , że 
w ie le  warszta tów  obsadzonych przed w o jną 
w yłącznie przez Żydów  przestało is tn ieć — 
czynią to zagadnienie specja ln ie  ważnym. 
W inno  ono stać się przedm iotem  trosk i pu* 
b liczne j. W ie le  takich warsztatów musi 
powstać z in ic ja ty w y  czynn ików  samorzą* 
dowych, spó łdzie lczych i  państwowych.

Jednocześnie należy podjąć kon tro lę  i 
opiekę nad pracą i kształceniem  młodocia* 
nych oraz wszcząć system atyczne zabiegi 
nad doskonaleniem  systemu p ią k t. kształcę* 
nia zaw. Na ogół rzemiosło ma zracjonalb  
zowaae metody prakt.  kształcenia za wodo« 
w  ego. Jedynie chodziłoby o uwzględnienie

modernizacji i  specjalizacji , ja ka  nastąpiła 
w  w ie lu  zawodach w  w y n ik u  szybkiego po* 
stepu technicznego w  ostatn ich czasach. 
W prow adzenie s iln ik a  elektrycznego w  war* 
sztatach uprościło w ie le  prac i  zmodernizo* 
wało. W  zw iązku z tym  zm ieni sięi i przygo* 
towanie do zawodu. R ew iz ji w in ien  ulec też 
czas potrzebny do opanowania poszczegól* 
nych zawodów.

D la spopularyzowania zdobyczy w  zakre* 
sie metod pracy, ce low ym  by łob y  w ydan ie  
odpow iedn ie j le k tu ry , broszur, oraz organi* 
zowanie kursów, pokazów, w ystaw  i wy* 
cieczek. W  te j dziedzin ie przypada też 
znaczna ro la  szkole dokszt. (publ. średniej 
szkole zaw.). Nadm ienić trzeba, że są zakła* 
dy, k tó re  dotąd strzegą zazdrośnie „tajem * 
n ićy  zaw odow ej". Z t.ym antyspołecznym  
nastaw ieniem  należy walczyć, a poprowa* 
dzić w łaśnie akc ję  upowszechnienia osiąg* 
nięć w  dziedzinie unowocześnienia metod 
pracy zawodowej.

Drugą bolączką jes t is tn ien ie  choroby 
nielegalnego w yko nyw a n ia  zawodu przez 
s iły  n iekw a lifikow ane i Usunie się ją  zdar 
niem  autora nie stosowaniem  kar, ale przez 
udostępnienie i  u ła tw ien ie  drog i w  zdobyciu 
k w a lif ik a c ji do w yko nyw a n ia  zawodu. W o ­
bec bYaku fachowców w  okresie pówojen* 
nym  należy um ożliw ić  żdobycie świadectwa 
czeladniczego drogą kursów  tym  wszystkim , 
k tó rzy  posiadają pewne nieodzowne m ini* 
mum k w a lif ik a c ji zdobyte różnym  sposo* 
bem.

Reasumując, autor stw ierdza, że chodzi* 
ło mu je dyn ie  o naszkicowanie i  wskazanie 
szeregu tych  problem ów, k tó re  są specja ln ie 
ważne. A b y  objąć jednak ca łokszta łt zagad* 
nien ia w in ien  powstać ośrodek, , k tó ry b y  
p lanow ał i ogniskow ał w szelk ie prace z tej 
dziedziny. In s ty tu c ja  tego rodzaju w inna się 
u tw orzyć przy C entra lnym  O rganie Samo* 
rządu. Czasowo zaś należy s tw orzyć jak iś  
Instytut. Praktycznego Kształcenia Zawodo* 
wego z zadaniem pode jm ow ania in ic ja ty w y  
potrzebnych prac i badań nad praktycznym  
kształceniem  zawodowym .

Do rozstrząsanego problem u dorzucę 
garść w łasnych spostrzeżeń i uwag zaczerp*

n ię tych z terenu publ. średnich szkól zaw. 
Kwestia p rzy jm ow ania  , narybku  przeż za* 
k ła d y  pracy je s t, rzeczy w iście p ilną. W  k!a= 
sacb p ierwszych obserw ujem y w  ostatn ich 
la tach ciekawe zjaw isko. T y lk o  około 20 
— .50% uczniów  pracuje zawodowo, a pozo* 
sta ła  część, często ponad 50% na próżno czy* 
n i staran id o m iejsce term inatora w war* 
sztacie. N arzeka liśm y na pprzedzenie do 
pracy i om ijan ie  szkoły zawodowej przez 
młodzież, a gdy nastaw ienie u leg ło  zmianie, 
m łodzież n ie  może znaleźć m iejsca w  war* 
sztaęie. Faktem jest, że m imo ustawy nie* 
k tó re  zakłady starają się znaleźć uczniów  
takich , k tó rym  z tych czy innych powodów 
udało się w ym knąć spod k o n tro li i do szko* 
ły  n ie  uczęszczają. Problem przy jm ow ania  
uczniów  przez w arszta ty jest - palącym  za* 
gadnieniem  i czeka rozwiązania. Potrzeba 
nacisku op in ii społecznej, oraz in ic ja ty w y  
czynn ików  samorządowych, spółdzie lczych i 
państw ow ych do tworzenia warsztatów  
szkolen iow ych.

Kwestia praktycznego szkolenia narybku 
jes t n iem nie j ważną. Słusznie autor stwier* 
dza, że rzem iosło ha ogół ma zracjonalizowa* 
be m etody szkolenia. A le  is tn ie je  też szereg 
zakładów, zwłaszcza w ięksżyćh, gdzie szko* 
len ie  k łó c i się z produkcją . Uczeń w y k o rz y ' 
stany jes t je dyn ie  do pracy p rodukcy jne j 
o w ąskie j specja lizac ji, a czasem co gorsza 
do prac podrzędnych. Takie  w ypow iedzi 
,ucznió'w ja k  ta: „M am  się uczyć za e lektro* 
technika, a nic nie robię już  pó ł roku ja k  
ty lk o  w yb ie ram  śrubki z o le ju " św iadczy 
niezbicie, że szkolenie na rybku  nie wszę* 
dzie kroczy po w łaśc iw e j drodze. W y p ły w a  
siad konieczność: rozciągnięcia ko titrou  
ra d  szkoleniem  praktycznym  w  zakładach, 
opracowania me .od instruow ania  k ie row n i* 
ków  zak '-i łó w  i wreszcie opracowania pro* 
gramu praktycznego szkolenia zaw. Pr. = 
gram ta k i w jir.eń powstać p rzy  współudzta 
le w ie lu  fachowców, pow in ien  być w yn i* 
kiem  współpracy m istrza z warszta tu i na* 
uczycie! i—facbcwca ze szko ły  zawodowe .

J. O



V V v - > /

Bolesław K la tkow sk i

Wykażmy naszą dojrzałość w organizacjach
aby rozwój ¡ego b y l zciPo odzyskaniu niepodległości rzemiosło o 

pełnych kwalifikacjach zawodowych sianęło 
do swych warsztatów pracy względnie ob ję ło  
stanowiska kierownicze w warsztatach pod za­
rządem państwowym, wnosząc swój wkład 
pracy w odbudowę kraju.

Poza pracą zawodowa rzemiosło zjedno­
czyło się w swoich organizacjach zawodowych 
zwanych cechami, która to forma organ izacyj­
na ma za sobą kilkusetletnie tradycje.

W  pracy społecznej i politycznej rzemiosło 
w całej swej masie udziału nie wzięło, zacho­
wując bierną podstawę, a tylko pewną jego 
część zgłosiła swój akces do partii p o li­
tycznych.

A tymczasem zachodziły w kraju wielkie 
przemiany.

W prowadzono w życie program zakreślo­
ny w manifeście PKWN.

Unarodowiono przemysł kluczowy i wielką 
własność rolną, co spowodowało w dotych­
czasowym układzie sił społecznych kolosalne 
zmiany.

Zmiany te nie pozostały bez wpływu na 
życie rzemiosła, które zrozumiało, że po-a 
wkładem pracy winno wziąć także udział w 
życiu społeczno-politycznym, zwłaszcza że jest 
jedną z najliczniejszych grup społecznych.

Dowodem tęgo są postulaty wysunięte w 
roku 1946 na Kongresie Rzemiosła w Byd­
goszczy, zawierające myśli postępowe, do kłó 
rych czynniki rządowe, doceniające rolę rze­
miosła w życiu państwa ustosunkowały' się 
nader przychylnie i pozytywnie.

A rezultaty:
Nowelizacja ustawy przemysłowej, zmie­

niająca listę rzemiosł przez wprowadzenie 
nowych zaw odów 'do rzemiosła, dzięki czemu 
rzemiosło zyskało znacznie na liczebności, a 
za tym i na*sile; wprowadzenie przymusu ce­
chowego, który pozwoli rzemiosłu na należyte 
zorganizowanie sie, czego nie można było 
przeprowadzić wobec braku w dotychczaso­
wym ustawodawstwie podstaw prawnych.

Tradycyjne cechy w nowych formach orga­
nizacyjnych będą organizacjam i liczebnie sil­
nymi i zdolnymi do wypełnienia zadań sta­
tutowych, a także jako najniższe rzemieślni­
cze komórki organizacyjne będą należ«** pod" 
budówką dla samorządu gospodarczego re­
prezentującego interesy rzemiosła.

Również doniosłym dla rozwoju rzemiosła 
i podniesienia poziomu jego wiedzy było  po ­
wołanie do życia Instytutów Rzemieślniczych 
przekształconych na Zakłady Doskonalenia 
Rzemiosła.

Cejem zaś racjonalnego zaopatrzenia rze­
miosła w surowce i m ateriały oraz ułatwienia 
zbytu wyrobów rzemieślniczych zostały pow o­
łane pomocnicze spółdzielnie Drży cechach, 
współpracujące z utworzoną Rzemieślniczą 
Centralą Zaopatrzenia i Zb«tu, która obecnie 
no skutek zaszłych zmian strukturalnych w 
spółdzielczości została przekształconą na 
Spółdzielczo-Pańsiwową Centralę Rzemieślni­
czych Spółdzielni Cechowych i której będą 
pod lega ły organizacyjnie wszystkie spó łdzie l­
nie cechowe.

Zmiany te bezwątpienia przyniosą korzy­
ści rzemiosłu w dziedzinie zaopatrzenia w su­
rowce i m ateriały otrzymywane bezpośrednio 
z zakładów przemysłu wytwórczego, a także 
w zbywaniu wyrobów wyprodukowanych.

Jak widzimy zatem czynniki rządowe w 
trosce o rzemiosło wprowadziły szereg zmian, 
stwarzających korzystne warunki dla należyte­
go rozwoju rzemiosła.

Toteż należy wnosić, że dotychczasowe 
trudności tak w dziedzinie zaopatrzenia w su­
rowce i materiały, jak też w dziedzinie fiskal­
nej zostaną we właściwym czasie usunięte, 
aby rzemiosło w stworzonych dlań ramach

mogło istnieć 
pewniony.

Nie jest to jednak wystarczające.
Koniecznym jest bowiem warunkiem, aby 

i rzemiosło ze swej strony przyję ło  udzia ł 
poza wkładem pracy w życiu politycznym, 
społecznym i kulturalnym.

Jeżeli chodzi o okręg Pomorza, to kroki 
wstępne poczyniono.

Zorganizowano Komitety Rzemieślnicze 
P. P. R. w Bydgoszczy i P. P. S. we W łoc ław ­

ku, biorące czynny udzia ł w życiu po litycz­
nym na swoich terenach.

W Toruniu rozw ija swoją działalność chór 
rzemieślniczy. We W łocławku zaś Rzemieślni­
czy Klub Wioślarski.

Z tego widać, że rzemiosło pomorskie 
poza pracą zawodowy zaczyna brać czynny 
udział w różnych dziedzinach życia, jednakże 
nie jest to udzia ł masowy.

Dlatego należy wzmóc wysiłki, aby tutej­
sze rzemiosło w całej swej masie stanęło w 
szeregach organizacyjnych.

Jest to piękne połę do popisu zwłaszcza 
dla młodszego pokolenia samodzielnych rze 
mieślników.

Od jego bowiem dynamiki zależy dalszy 
rozkwit rzemiosła.

Szkolenie nowych kadr rzemieślniczych w warsztatach PKP
M in is te rs tw o K om un ikac ji prowadzi na 

całej sieci PKP przy warsztatach łub paro5 
wozowniach warsztaty szkolne, w któ rych  
uczy się zawodu k ilk a  tys ięcy uczniów 
im łodocianych).

U czniow ie w arsztatow i obok nauki za* 
wodu w  warsztacie uczn iowskim  trw a jące j 
pełne trzy  lata, odbyw ają równocześnie 
naukę teoretyczną w  średniej szkole zawo5 
dowej, ukończenie k tó re j daje dopiero ucz5 
now i upraw nienie do przystąp ienia do 
egzaminu czeladniczego.

M in is te rs tw o K om un ikac ji uzyskało po- 
Zwolenie z M in is te rs tw a Przemysłu i  Han­
dlu na usta lenie ko m is ji egzam inacyjnej 
p rzy poszczególnych jednostkach PKP na 
następujących w a runkach :
1. N aczeln icy warsztatów oraz pa row o5 

zowni złożą do terenow ych Izb Rzetnieśl* 
niczych wszystkie potrzebne dokum enty 
uczniów przedstaw ionych do egzaminu,

2. Skład kom is ji pow o łu je  terenowa Izba 
Rzemieślnicza w porozum ieniu z naczel­
n ikam i wspom nianych jednostek PK.P.

3. Przewodniczącego kom is ji egzaminacyj* 
nej pow o łu je  Izba Rzemieślnicza.

4. Skład kom is ji egzam inacyjnej jest roz5 
szerzony do 5 osób, do którego musi 
wchodzić z ram ienia PKP ' -— k ie ro w n ik  
warsztatu uczniowskiego i jeden pracow5 
n ik  k o le jo w y  z personelu technicznego.

5. Taksę egzam inacyjną należną Izbie Rze5 
m ieślniczej oraz op ła ty  kom is ji ponosi 
M in is te rs tw o K om unikacji.

6. Po skończonym  egzaminie przewodni5 
czący kom is ji przesyła odpis pro toko łu  
z przebiegu egzaminu w łaściw e j jed­
nostce PKP.

7. Izba Rzemieślnicza w yda je  świadectwa 
czeladnicze oraz leg itym acje  rzem ieśln i­
cze na podstawie pro tokołów .

Pod przemożnym wrażeniem piękna uczniowie 
rzemieśiniczy piszą z wczasów

Do prezydium i dy rekc j i  Izby Hzemieśli* 
czej w  Bydgoszczy w p łynę ły  liczne l is ty  od 
uczni rzemieślniczych, przebyw ających na 
wczasach w  Szklarskiej Porębie.

Grupa uczennic pisze m. in.:
„P ięknie tu jest i zachwycająco, nie star* 

czy nam słów na opisanie wszystkiego. W  
naszym domu wypoczynkowym  czujemy się 
znakomicie, mamy dość ładne pokoje,  w  
k tó rych  mieszkamy po dw ie  lub cztery. 
Jest bardzo zgrane towarzystwo i  dobrze > 
nam ze sobą.

Czujemy się znakomicie w  tej cudnej 
krainie , toteż poczuwamy się do obowiązku  
przesłać Izbie Rzemieślniczej w Bydgoszczy  
z serca płynące podziękowanie"... Podpisa* 
ne uczennice: Janina Kopińska, Zofia 
Drozdowska, A l ina  Jeionkówna, Józeia Bo* 
rzychąwna, Eugenia Swierczyńska, Barbara 
Łęgowiczówna, Teresa Biaszkiewiczówna  i  
Amalia  Przybylakówna.

Grono uczniów pisze m. in.:
„T ą  drogą przesyłamy Izbie najserdecz* 

niejsze podziękowanie za zorganizowanie, 
wczasów, izba —  przćz wysianie nas, pozwo* 
l i la  nie ty lko  odpocząć w  zdrowych tere* 
nach górskich, niedostępnych dla poszczę< 
gólnego ucznia, ale też i  poznanie przęślićz* 
nej, prastarej dzieln icy polskiej.., W y ż y ­
w ienie marny odpowiednie. Pogoda sprzy* 
ja". Podpisali: Boracki, M otłowsk i,  Fischer,

Szczepański, Oborski,  Wajland, Patyk, 
Strzelecki, Kam ińsk i, Baran; Szymkowski, 
Lewandowski i in.

Uczeń Tadeusz Zuchowski w  m iłym  li* 
ście pisze m. in.:

„W id o k i  i krajobrazy tutejszego terenu 
wtargnę ły  głęboko do naszych serc i 
dusz i zw iązały nas s i lnym  węzłem mi* 
łości do naszej ukochanej O jczyzny  
i  do wszystkiego co polskie. Przeży* 
te tu dni m inę ły  szybko, ja k  wi* 
c.her szumiący nad szczytami otaczających 
nas gór. Opuszczając te piękne strony przy* 
rzekomy w iern ie  stać na straży Odzyska* 
nych Ziem naszych, które  w  razie potrzeby  
z prawdziw ie m łodym zapałem bronić hę* 
dziemy".

Takie i tym podobne l is ty  młodych  
wczasowiczów świadczą, że akcja Pom. Iz* 
by Rzemieślniczej była wskazana i  pozy* 
teczna. W  roku bieżącym akcja wczasów 
objęła ponad 200 uczni rzemieślniczych.

Na przyszłość p ro jek tu je  się dalsze roz* 
szerzenie tej akcji.

LIKWIDACJA ODDZIAŁÓW IZBY W TORUNIU 
I WŁOCŁAWKU.

Podaje się do wiadomości, że zgodnie i  
zarządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
z dnia 19. VI. 48 oddziały (ekspozytury) Izby 
w Toruniu i Włocławku zostały z dniem 30 
czerwca br. zlikwidowane.
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Uregulowane życie gospodarcze
W  ub ieg łym  roku ukazało się szereg 

ustaw i  rozporządzeń, m ających na celu 
uregulowanie n ie jednych zagadnień życia 
gospodarczego.. W szystk ie  one zm ierzają do 
w łaściwego uregulow ania cen i zysków w  
p ro du kc ji i hand lu oraz do k o n tro li nad ka® 
p ita łam i, cenami i  opodatkowaniem . Do 
podstaw owych przepisów prawnych, regu® 
lu jących  te zagadnienia należy ustawa z 
dnia 2 czerwca 1947 r. o zwalczaniu dro® 
żyzny i  nadm iernych zysków  w  obrocie 
handlowym , ogłoszona w  D zienn iku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskie j n r  43/47 z dnia 13 
czerwca 1947 r. Na podstaw ie te j ustawy 
pow sta ły  różne kom isje. N iezależne od tych 
organów kon tro ln ych  powstała ju ż  poprzed® 
»io K om is ja  Specjalna do w a lk i z naduży® 
cłam i i  szkodnictwem  gospodarczym, k tó re j 
celem jest ściganie przestępstw, ja k  przy* 
właszczenie i  grabież m ienia publicznego, 
albo będącego pod zarządem publicznym , 
korupcje, łapow nictw o, spekulacje i tak 
zwane szabronictwo oraz powodowanie dro® 
żyzny przez pobierane nadm iernych zy® 
sków w  obronie hand low ym  i  cen 
wyższych od usta lonych cen maksy® 
m alnych, da le j nie u jaw n ien ie  w  spo® 
sób dostępny dla każdego kupującego 
posiadanych tow arów  po cenach ujawnio® 
nych. K a ry  za w yże j w ym ien ione  przestęp® 
Istwa są następujące: w ięzienie od la t 5 i 
grzywna do 5.000.000 zł, poza tym  ka ry  ja k  
obóz pracy, przepadek towarów , przepadek 
urządzeń przedsiębiorstwa, zam knięcie 
przedsiębiorstwa, pozbawienie upraw nień 
handlow ych i przem ysłow ych oraz prawa 
od zajm owania loka lu  handlowego. Wszel® 
k ie  postanow ienia K om is ji Specjalnej są o® 
stateczne. Od postanowień tych nie s łuży 
żaden środek prawny.

Obywatelska Komisja Podatkowa. Ną 
podstaw ie ustaw y z dnia 2 czerwca 1947 r. 
utw orzono O byw a te lsk ie  K om isje  Podatko® 
we. Urząd Skarbow y wzgl. R ew izy jny  
przekazuje obyw a te lsk ie j kom is ji podatko® 
w ej sp raw y w  przypadkach następujących:

1. gdy ks ięg i handlowe, uproszczone lub 
podatkowe, zeznania podatkowe, wyka® 
zy, deklaracje , bądź inne m ateria ły , siu® 
żące do usta len ia podstaw y opodatkowa® 
nia, n ie  obejm ują w edług uzasadnionego 
przekonania urzędu w  całości obrotu lub 
dochodu podatn ika, a urząd' nie rozpo® 
rządza danym i, up raw nia jącym i do po® 
m in ięc ia  tych  m ateria łów  i  gdy podat® 
n ik  m im o wezwania, n ie  skorygow a ł ze® 
znania do w ysokości uznanej przez u® 
rząd skarbow y za słuszny,

2. gd y  urząd skarbow y lub re w zy jny  otrzy® 
m u je  m ateria ł od lustra to ra  społecznego, 
ą m ateria ł ten nie jest zdaniem urzędu 
w ystarcza jącym  do usta lenia wysoko® 
ści zobowiązań poda tkow ych zgodnie z 
pisem nym  w n iosk iem  lustra tora społecz® 
nego, wówczas urząd skarbow y obowią® 
zany jes t przekazać sprawę obywatel® 
sk le j kom is ji podatkowej do rozstrzyg® 
nięcia.

Od decyzji urzędu skarbowego lub re® 
w izy jnego , w ydane j na podstaw ie orzecze® 
nia obyw a te lsk ie j kom is ji podatkowej, usta® 
ła jące j wysokość zobowiązania podatkowe®

go, s łuży poda tn ikow i odw o łan ie do wła® 
ściw ej ko m is ji odwoław czej p rzy  Izbie 
Skarbowej, k tó ra  rozstrzyga ostatecznie.

Komis ja  Notowań.  Do zakresu działania 
K om is ji Notowań, na leży: a) no tow anie cen 
targowych, bu rto w ych  i  detalicznych, pła® 
conych przez kupu jących  na targu za arty® 
k u ły  spożywcze, b) no tow anie  innych  cen 
na zlecenie w ładz przem ysłow ych, c) nie* 
zwłoczne kom unikow anie  notow ań w łaści* 
w ym  te ry to ria ln ie  kom is jom  cenniko® 
wym , pow o łanym  m iędzy in nycm i przy 
starostach i  p rzy prezydentach m iast 
w ydzie lonych. D la zdobycia tych  in® 
form acy j powołano tzw. korespondentów z 
pośród osób, odznaczających się znajomo* 
ścią ryn ku  i zasad obrotu handlowego. Po* 
za tym  is tn ie je  współpraca z samorządem 
gospodarczym (Izba Rzemieślnicza i  Izba 
Przemysowa®Handlowa), spó łdz ie ln iam i i 
organizacjam i społecznym i. Przy kom isjach 
notowań działa społeczna kom is ja  dorad* 
cza, składająca się z p rzedstaw ic ie li gospo® 
darki, k tó ra  w yda je  opinie. W  sk ład korni* 
s ji notowań pow ołanych przy starostach i 
prezydentach m iast w ydz ie lonych  wchodzą 
trze j p racow nicy starostwa lub zarządu 
m iejskiego.

Komis ja Cennikowa.  Do zakresu działa* 
n ia  kom is ji cenn ikow e j p rzy  starostach i  
prezydentach m iast w ydzie lonych, należy: 
a) usta lanie cen targow ych a rty k u łó w  spo® 
żyw czych i podawanie, ich  natychm iast do 
w iadom ości kom is ji cenn ikow e j p rzy woje* 
wodzie, b) usta lanie cen m aksym alnych 
hu rtow ych  i de ta licznych a rtyku łó w  spo* 
żyw czych pierwszej potrzeby, c) ustalanie 
cen m aksym alnych na dalsze a rty k u ły , wy® 
roby i usługi, stosownie do otrzym anych 
zarządzeń, d) ogłaszania tych cen po za® 
tw ie rdzen iu  przez kom isję  cennikową przy 
wojewodach. Skład Kotnsji C enn ikow ej jest 
następujący: po jednym  przedstaw icie lu 
M ie js k ie j wzgl. Pow ia tow ej Rady Narodo® 
w ej, Pow ia towej K om is ji Zw iązków  Zawo® 
dowych, Izby Przemysłowo®Handlowej, Iz® 
by Rzemieślniczej, Funduszu Aprowizacyj®

O gólnopo lskie  Zrzeszenie Kupców  Bran® 
ży Przyborów  Rzeźniczo=Wędlxniarśkich i 
J e lit RP w ystąp iło  do B iura Cen z prośbą o 
zatw ierdzenie zaproponowanego wykazu 
marż zysku bru tto  na a ity k u ły  będące przed® 
m iotem  handlu tfej branży. Zrzeszenie za* 
proponow ało marże zysku b ru tto  na pod* 
staw ie już  usta lonych marż wzg lędnie na 
podstaw ie norm  dys tryb u cy jn ych  stosowa* 
nych p rzy  handlu a rtyku łam i pochodzący* 
m i z p ro du kc ji przem ysłu państwowego.

W  od p o w i« łz i na pi^mo Zrzeszenia, 
B iuro Cen zakom unikow ało, że proponowa® 
ny w ykaz dopuszczalnych w ysokości zysku 
b ru tto  na p rzybo ry  rzeżniczo®Wędliniarfikie 
i je lita  został p rz y ję ty  przez B iuro Cen do 
wiadomości, p rzy czym B iu ro Cen skorygo* 
wa ło 4 propozycje, W  ostatecznej redakcji

nego, Zw iązku Rew izyjnego Spółdzielni, 
Zw iązku Gospodarczego Spółdzielni „Spo® 
lem ” , Samopomocy C hłopskie j, Państw. 
C entra li Hand low ej, K om is ji Specjalnej i  v 
trzech p racow n ików  starostwa lub  zarządu 
m ie jskiego. Od uchwał K om is ji Cenniko® 
w ej mogą złożyć sprzeciwy ty lk o  członko* 
w ie te j kom is ji na posiedzeniu i  do dwóch 
dni muszą złożyć pisemne uzasadnienie, 
bez względu na sprzeciw, uchw a ły  zostaną 
wykonane.

Społeczna Komis ja  K on tro l i  Cen i kom  
t ro lerzy społeczni. A k c ja  k o n tro li cen zmie® 
rza do stw ierdzenia: a) czy w  przedsiębior® 
stw ie  sprzedaży zna jdu je  s ię  na w idocznym  
m ie jscu cenn ik  sprzedawanych towarów , b) 
czy cenn ik  ten jest zgodny z cennikiem  
urzędowym, w ydaym  przez kom is ję  cenni® 
kow ą w zg lędn ie  inne do- tego powołane 
władze, c) czy  to w a ry  w ys taw ion e  na wi® 
dok pub liczny posiadają u jaw n ioną  cenę 
sprzedażną, d) czy w  przedsiębiorstw ie 
sprzedaży n ie  6ą pobierane ceny wyższe 
od usta lonych w  cenniku, c) czy tow ar 
sprzedawany je s t każdemu kupującem u w  
ramach norm alnego zopotrzebowania i  czy 
n ie  zachodzi z jaw isko uk ryw a n ia  towaru, 
i)  czy  przedsiębiorstwo sprzedaży posiada 
fa k tu ry  (rachunki na to w a ry  znajdujące 
s ię  w  m ie jscu sprzedaży) z w y ją tk ie m  towa® 
rów , s tanow iących w y tw o ry  gospodarstwa 
rolnego, n ie  przerabiane sposobem przemy® 
słowym , a nabyw anych bezpośrednio od 
ro ln ikó w , co do k tó rych  za cenę zakupu u® 
waża się cenę targową. Społeczna kom is ja  
k o n tro li cen orzeka w  kom pletach na jm n ie j 
trzyosobowych. Jest zbudowana na zasa® 
dzie przedstaw icie lstwa czynn ika  społecz® 
nego, a w ięc reprezentującego in te resy lu* 
dzi pracy. Społeczna kom is ja  k o n tro li cen 
w  w ypadkach w y ją tk o w y c h  lub  niecierpią® 
cych zw łok i, ma prawo dokonyw an ia  bez® 
pośrednio czynności w  przedm iocie opisu i 
zajęcia m a ją tku  oskarżonego, tymczasowe® 
go zam knięcia przedsiębiorstwa oraz sprze® 
dąży na rachunek oskarżonego po cenach 
obow iązu jących tow arów , u legających 
szybkiem u zepsuciu.

F. W--ki.

zatem w ykaz ten przedstaw ia się następu® 
jąco: je lita  naturalne 18 proc., je lita  sztucz® 
ne 35 proc., papier do zaw ijan ia  26 proc., 
szpagat i  przędza 24 proc., w y ro b y  z drze* 
wa 30 proc., odzież zawodowa 30 proc., 
szczotki 25 proc., warsztatowe maszyęy do 
mięsa 24 proc., narzędzia rzeźnicze 24 proc., 
części do maszyn w arszta tow ych 30 proc., 
m o to ry  e lektryczne 20 proc., naboje do ubo® 
ju  35 proc., hak i porcelanowe 30 proc., ha® 
k i cynowane do mięsa 20 proc., w iadra i 
bańki 18 proc., m aszynki do m ięsa ręczne 
20 proc., w y ro b y  o łow iane 28 proc , wagi 30 
proc., te rm om etry 35 proc., w y ro b y  alumi® 
n iow e 20 proc., obuw ie zawodowe 11 proc., 
p rzyp raw  do węidlin w  opakowaniu 25 
proc., p rzyp raw y do w ęd lin  luzem 27 proc.

M arże zysku b ru tto  na p rzybory  
rzeźn icko-w ęd lin iarskie
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Zarządzenie M in istra  Przem ysłu i H andlu
z dnia 22 maja 1948 r. w sprawie skupu skór wyprawionych

lub wygarbowanych
Na podstaw ie art. 1 i  4 Dekretu z dnia 

19. 11. 1946 o obrocie skóram i (Dz. U. R. P. 
n r 49, poz. 281) zarządza się co następuje:

§ 1.

Osoby prawne i  fizyczne będące w  po* 
siadaniu skó r z byd ła  rogatego i kon i w  sta' 
nie w yp raw ionym  lub w ygarbow anym , po* 
chodzenia kra jow ego lub zagranicznego, w  
ilościach przekraczających 2 m a skó ry  mięk* 
k ię j i  5 kg  skó ry  tw arde j, obowiązane są 
nadw yżkę zaoferować do nabycia C entra li 
Zbytu  Przemysłu Skórzanego w  którym kol* 
w iek  z je j m agazynów w  c iągu 30 dn i od 
da ty  w e jścia  w  życ ie  ninie jszego zarządzę* 
aia.

O bow iązek ten n ie ' do tyczy osób p ra w ' 
dych i  fizycznych, k tó re  są w  posiadaniu 
skór nabytych  bezpośrednio lub  pośrednio 
w  C entra li Zbytu  Przemysłu Skórzanego.

W  odniesieniu do skór pochodzenia za' 
granicznego, te rm in  30 'dn iow y lic zy  się od 
daty, w  k tó re j skóra ja k ą k o lw ie k  drogą zo= 
6tała dostarczona lub przyw ieziona na teren 
Państwa Polskiego.

§ 3.
S kóry zaoferowane podlegają w yku po w i 

przez Centra lę Zbytu  Przemysłu Skórzanego 
po cenach zatw ierdzonych przez M in is tra  
Przemysłu i  Hand lu z potrąceniem  4% ty ' 
tu lem  zw ro tu  kosztów na rzecz te jże Cen» 
tra li.

§ 4.
Zarządzenie n in ie jsze wchodzi w  życie z 

dniem ogłoszenia w  M on ito rze  Polskim.
Minister

za (— ) H. Golański 
Podsekretarz Stanu.

Potrącenia w podatku dochodowym
ko sztó w  szko len ia  uczn ió w  rzem ieś ln iczych

M in is te rs tw o  Skarbu w y ja śn iło  ostatnio, 
że koszty utrzym ania i  w yszko len ia  ucz* 
n iów  rzem ieśln iczych (term inatorów) stano' 
w ią  u rzem ieśln ików  (poda tn ików  podatku 
dochodowego) koszty  uzyskania przychodów  
w rozum ieniu przepisów art. 10 dekretu z 
dn ia  8 stycznia rb. o podatku dochodowym . 
Jeżeli w ięc poda tn ik  w ykazu je  te koszty w  
prowadzonych księgach (upórządkowa= 
nych), to p rzy  usta lan iu dochodu podatko ' 
wego na podstaw ie dochodu z ks iąg n ie  hę* 
dzie kw estionow ane to potrącenie. W  w y ' 
padkach , natom iast gdy usta lenie dochodu 
następuje na podstaw ie norm  szacunkowych 
za rok, w  k tó rym  nastąpiło w yzw o len ie  
ucznia, ja ko  koszty jego u trzym ania i w y ' 
szkolen ia —  potrącone będzie 5 tys. z ł za

W yna lez ien ie  p ie rn ika  połączone jest 
z dość rom antyczną h is to rią . Powstał on 
dzięki pom yłce. Po raz p ie rw szy  pieczono 
p ie rn ik  w  1235 r. w  m ieście D ijo n  w  Frań* 
c ji.  •

W  m ale j u liczce naprzeciw  kościo ła  No* 
tre  Damę m ieściła się p ieka rn ia  m ajstra 
Anzelma, 6łynąca na ca łą  okolicę.

W  charakterze cze ladnika pracow ał u 
niego n ie ja k i ¡Piotr K ip land, w ie lce  zakocha* 
ny  w  córce swego szefa. Tak b y ł zakocha* 
ny, że z roztargn ien ia  ciągle pope łn ia ł prze* 
dziwne ga ffy .

Pewnego razu m ia ł przygotow ać maśla* 
ne bu łeczk i dla generalnego intendenta 
B urgundii. W  roztargn ien iu  jednak zamiast 
masła użył... m iodu. W  ten sposób powstał 
p ie rw szy p ie rn ik ,

K ip land  w ys ła ł b u lk i in tendentow i, k tóre 
mu ogrom nie sm akow ały. Legenda głosi, że 
interesa m a js tra  Anzelm a znaczni© się po* 
p ra w iły  i  że wreszcie zgodził się na m ał' 
żeństwo có rk i swej z Piotrem. A  p ie rn ik i z

każdy ro k  nauk i (nie w ięcej jednak niż 15 
tys ięcy na ucznia). Jeżeli za la ta  poprzedza* 
jące rok, w  k tó rym  nastąpiło w yzw o len ie  
ucznia, usta lono poda tn ików  i  dochód na 
podstaw ie ksiąg, w  k tó rych  w ykazany b y ł 
już koszt u trzym ania i  szkolenia danego 
ucznia —  n ie  będzie potrącana kw o ta  po 5 
tys. W  w ypadkach zaś, gdy p ła tn iko w i za 
rok, w  k tó ry m  nastąpiło w yzw o len ie  ucznia 
ustalono dochód na podstaw ie ksiąg a za 
poprzednie lata, w  k tó ry c h  uczeń pobierał 
naukę, ustalono dochód na podstaw ie norm 
szacunkowych, to od dochodu ustalonego 
na podstaw ie ksiąg będą dokonane po trą ' 
cenią po 5 tys. z ł za ucznia za każdy rok 
nauki.

dw oru B urgund ii pow ędrow a ły  do innych  
k ra in  i  w reszcie na ca ły  świat.

O b rzęd y  i  zw y c za je  św ią t
Strucla i  p iern ik

K arp  b y ł od w ie kó w  i obecnie jest tw o ' 
rem pośw ięconym  podczas w ig il ijn e j uczty.

Podobnie ma się rzecz przeważnie i z in* 
nym i tra d y c y jn y m i damami w ig ilijn e g o  
sto łu , ja k  na p rzyk ład  z in dyk ie m  spożywa ' 
nym  w  tymże dniu w  A n g lii,  lub gęsią, ba ' 
żantem i  perliczkam i podawanym i w  N iem ' 
czech, u D uńczyków  itp . Jeszcze bardziej 
an iże li p ieczyste w skazuje n ie jednokro tn ie  
rodzaj świątecznego pieczywa na pewien 
zw iązek z odnośnym i zwycza jam i pogań' 
sk ich  cząsów. D o tyczy to  np. c iastek w y ' 
p iskanych  w  pó łnocnych k ra jach  Europy w  
form ie rozm aitych zw ierząt, pośw ięconyćh 
i o fia row yw anych  germ ańskim  bożkom.

Strucla,  w ystępująca ja k o  świąteczne 
pieczywo ju ż  od la t p ó ł tysiąca, jest p ro ' 
duktem  tych  czasów i po jęć (— forma s truc li

SKRZYNKA
Z A P Y T A Ń

Syn m ój zna jdu je  Się w  nauce rzemiosła 
w in nym  przedsiębiorstw ie, w  in n ym  zawo' 
dzie an iże li ja  w ykonu je . Zawarłem  przed’ 6 
m iesiącami umowę o naukę z m istrzem  m b' 
jego syna. S tw ierdziłem , że umowa je s t już  
w Izb ie  Rzemieślniczej zarejestrowana. 
Cech tw ie rdz i, że umowę, oddał już  mistrzo* 
w i. Tenże tw ie rdz i jednak, że um ow y jes i* 
cze n ie  otrzym ał. W y n ik a  z tego, że 
m istrz niew iadom o z ja k ich  powodów 
w strzym uje  w ydan ie  um owy. Z apy tu je  s ę, 
co mam przedsięwziąć aby um owę otrzy* 
mać?

ODPOW IEDZ
Przede w szystk im  należy zw rócić się jak«  

o jc iec ucznia do m istrza osobiście bezgo* 
średnio o w ydan ie  podpisanej i zarejestro* 
wanej um owy. Przytoczyć należy znane Pa* 
nu okoliczności. Jeżeli m imo to m istrz  u* 
m ow y nie wyda, to należy zw rócić się do 
Izby Rzemieślniczej z zażaleniem. Izba Rze* 
m ieślnicza uważać będzie n iew ydan ie  umo? 
w y  o naukę jako  niedopełn ien ie fonna)nó* 
ści nakazanych przepisam i prawa przemy* 
słowego i zastosuje odpowiednie sankcje 
karne.

K U R S  K R O J U '
k r a w i e c t w a  m ę s k i e g o
pod nadzorem Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła, odbędzie się W Bydgoszczy

w dniach od 9. 8. do 21. 8.1948 r.
Przyjm uje zgłoszenia i  udziela informację

W iktor K u czm a
B Y D G O S Z C Z  
Al. 1 Maja 21/5

ma przypom inać i  sym bolizować ow in ię te  
w  p ie luszki D ziecią tko Jezus.

W  Szwecji zastępuje je j m ie jsce specjał* 
n ie  z b ia łe j m ąki w yp ie ka n y  ćhleb, z wy* 
ciśnięltym znakiem  dzika lub baraną na 
wierzchu.

Piernik. N ie  zawadzi też przypom nieć, 
że p ie rn ik i ju ż  w  roku  1300 w ystępu ją  w  
k ron ikach  m iasta N orym berg ii, a w ynalazek 
ich  p rzyp isu ją  n iek tó rzy  m nichom , k tó rzy  
dla litu rg iczn ych  ce lów  fa b ryko w a li .ko* 
ście lne świece z wosku.

Zresztą początkowo służyć m ia ł p ie rn ik  
jako skuteczny, u la tw a jący  traw ien ie  śro* 
dek i  z czasem dopiero s ta ł się łub ianym  
powszechnie przysm akiem .

Zrazu w yp ieka ny  w  ¡kszta łc ie figur,' 
przedstaw iających pogańskich bożków lub 
poświęcone im  zwierzęta, od twarza ł później 
w izerunk i różnych b ib lijn y c h  postaci, 
chrześcijańskich św ię tych (np. św. M iko* 
ła ja ), w yb itn ych  społecznych osób, w id o k i 
m iast, gmachów, herbów  itp .

O bok N o rym berg ii s łyn ę ły  z fabrycznego 
w yrobu  p ie rn ik ó w  i  inne m iasta, szczegół' 
nie, zaś Toruń, Metz, Kolon ia , Strasburg, 
U lm  i Bazylea. Aleksander W ojc iechowsk i

Kgcifc  p iekarski

Jak powstał piernik?
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I.. -.. Działalność rzem iosła----- -j R zem ios ło  o lsztyń sk ie  
na Wystawie Ziem Odzyskanych 

we Wrocławiu

Poświęcenie sztandaru Cechu E lek trykó w
w o j. po m o rsk iego

Cech E le k trykó w  w  Bydgoszczy, obejmu* 
jacy  swą działa lnością teren wojew ództw a 
pomorskiego, obchodził w  niedzielę 4 bm. 
piękną i doniosłą dla siebie uroczystość 
poświęcenia nowego sztandaru cechowego.

Już od wczesnych godzin rannych zbie* 
rab się w  ogrodzie Resursy K up ieck ie j licz* 
n i członkow je  cechu, delegacje bratn ich ce* 
chów, oraz zaproszeni goście, im ponu jący 
pocrhód prowadzony przez ork iestrę  koiejo* 
wą i  17 sztandarów delegacji cechowych, 
w yruszy ł do kościoła farnego, gdzie uro* 
czystą mszę św. odpraw ił . ks. proboszcz 
Hanelt. Ks. H ane lt pośw ięcił także now y 
sztandar cechow y oraz w y g ło s ił okoliczno* 
¿Ćiowe kazanie.

Po mszy św, przemaszerowano spowro* 
tern do Resursy K up ieck ie j, gdzie o godz.
1 i odbyła  się uroczysta akademia.

Akadem ię zagaił starszy cechu p. Jan 
Pawlak, w ita jąc^ licznych przedstaw icie li 
władz i gości. W  prezydium  akadem ii za* 
s iedli pp: starosta Paw łowski, w iceprezy* 
dent Kozłow ski, ks. proboszcz Hanelt, *-wi* 
ceprezes Zw. Izb Rzemieśln. F io łka, prezes 
Izby Rzemieślniczej Kuczma, dyr. Izby 
W erno, prezes Zw. Cechów Godek, oraz ju= 
b ila t cechu inż. Z iętak.

W łaśc iw y  program  akadem ii rozpoczę* 
lo  odczytanie k ro n ik i cechowej przez se* 
krethfza p. Częstowskiego. Doskonale oprą* 
cowana k ron ika  cechu znana jes t już  na* 
szym C zyte ln ikom  z poprzedniego numeru 
„Rzem ieślnika Pomorskiego".

Po uczczeniu zam ordowanych i zrnar* 
łych  w  czasie okupacji cz łonków  cechu, 
ska rb n ik  p. Franciszek G raczkowski odczy* 
tał akt e re kcy jn y  nowego sztandaru. Uro*

czystym momentem akadem ii by ło  przeka* 
zanie sztandaru cechowego przez prezesa 
Izby Rzemieślniczej p. Kuczmę starszemu 
cechu e le k trykó w  p. Paw lakow i, k tó ry  
z ko le i odebrał od chorążych cechowych 
ślubowanie.

C yk l przem ówień g ra tu lacy jnych  pod 
adresem cechu rozpoczął starosta powiało* 
w y p. Paw łowski, podkreśla jąc udzia ł 
e lek tryków  w  prowadzonych obecnie 
akcjach e le k try fik a c ji i  rad io fon izacji wsi. 
Dalsze przem ówienia gra tu lacy jne  wygło* 
s ili:  im ieniem  Zarządu M ie jsk iego  p. wice* 
prezydent Kozłow ski, wiceprezes Zw. Izb 
Rzemieśln, p, F iołka, prezes Izby  Rzemieśł* 
niczej p. Kuczma, ks. prób. Hanelt, prezes 
Godek, oraz dy re k to r Średnich Szkół Za* 
wodowych p. Durek.

Z ko le i nastąpiło uczczenie zasłużonego 
działacza rzemieślniczego p, inż, Bronisła* 
wa Z iętaka, którem u cech przyznał człon* 
kostwo honorowe i ufundow ał p iękn y  upo* 
m inek w  postaci obrazu jednego z m alarzy 
bydgoskich. W ręczenia upom inku dokonał 
po stosownym  przem ówieniu dyr. Izby Rze* 
m ieślniczej p. Werno.

W  części a rtystyczne j akadem ii, wystą* 
p il uta len tow any śpiewak p. Zygm unt Su* 
chodolski, k tó ry  przy akompaniamencie p. 
Tadeusza Polańskiego odśpiewał pieśni 
kom pozytorów  polskich.

Na tym  część uroczysta akadem ii zosta* 
ła ukończona, Z ko le i nastąpiło w b ijan ie  
gwoździ sztandaru i  w p isyw anie  się do 
księgi pam iątkowej. W spó lny  obiad zakon* 
czy ł uroczystość' e le k trykó w  pomorskich. 
W ieczorem  o godz. 18 odbyła się zabawa 
taneczna w salach Resursy K up ieckie j.

Echo uroczystej imprezy
N ie  jestem sprawozdawcą i  może nie do 

mnie należy opisanie uroczystego przebie* 
gu zakończenia roku  szkolnego >. w  Szkole 
Dokształcającej n r 3 'p rzy ul. Konarskiego 4. 
Będąc obecną na tej p iękne j imprezie, 
pragnę, podzielić się wrażeniam i z zaintere* 
sowanymi,' k tó rz y  m ie li obow iązek przyby* 
cia, a nie b y li obecni. Uroczystość ta w y ; 
p jd ia  pięknie, w  atmosferze m iłe j i swo* 
bodnę j.

Z przem ówienia d y re k to rk i p. Szymałko* 
wej dow iedzie liśm y się, ile  by ło  trudności 
i k łopo tów  z doprowadzeniem szkoły do 
poziomu, na k tó rym  obecnie się znajduje. 
Uczennice już  tego roku ukończy ły  frzyle t* 
nią naukę dokształcenia się na odpowied* 
nim  poziom e, a w ięc dała nam dowód, iż 
poza nauką w  rzemiośle, co ma być podsta* 
Wą ich by tu  i  życia , nauka, w  szkole je s t yn 
bezwarunkowo potrzebna. Jeżeli m y, mi* 
strzynie bun tu jem y się czasem przeciw  
przym usow i regularnego posyłania naszych 
uczennic do szkoły, co w praw dzie często 
oparte jest na słuszności —  sta ra jm y się 
choć własną krzyw dą dopomóc i  współpra* 
cować szkołą. Jest to prawdziwa sa* 
tysfakcja obserwować, ja k  nasze wychowań*

k i rozw ija ją  się um ysłowo, ile  w iedzy wy* 
noszą ze szkoły i ja k  im  ta wiedza życie u* 
ła tw i. O kazuje się, że grono nauczycielskie 
z .p. dy re k to rką  na czele daje nie m nie j wy* 
s itku  i. p racy od nas m istrzyń.

W  słowach serdecznych z dużym  prze* 
jęciem  przypom niała p. dyrek to rka  o chwi* 
lach ciężkich i p iękne j w spółp racy z tą 
młodzieżą, k tó ra  już  w  tym  dn iu opuszcza 
m ury szkolne i rusza w  dalsze życie.

Jako dowód uznania w yróżnione zostały 
najzdoln ie jsze uczennice upom inkam i ja k  
rów nież p ięknym  darem dw utygodn iow ego 
pobytu w  Zakopanem. Bezpłatny ten pobyt 
zadekhirow any b y ł • przez przedstaw icie la 
OKZZ. *

Ze zrozum ieniem  w ypow iedziane w ier* 
sze, pieśni i tańce reg ionalne w  wykona* 
n i u uczennic te j szko ły, w zbudz iły  podziw  
wśród obecnych. Całemu gronu nauczyciel* 
skiem u z p. dyrek to rką  na czele, ja k  rów* 
nież uczącej się m łodzieży za ich. chętną 
pracę, jaką  og lądaliśm y po zakończeniu w  
salach w ystaw ow ych , życzyć na leży ja k  naj* 
lepszej owocnej dalszej pracy.

Kempińska* Moczarska 
m istrzyn i kraw iecka.

Rzemiosło Ziem  O dzyskanych od szere* 
gu m iesięcy prowadzi przygotow ania do 
wystąp ien ia  na W ystaw ie  Ziem  Odzyska* 
nych we W roc ław iu . Również rzemiosło 
weźmie udzia ł w  tej w ystaw ie  przedstawia* 
jąc bogaty wachlarz swej p rodukc ji.

W  dniu 29 czerwca br. odby ło  się, w  Iz* 
bie Rzem ieśln icze j*w  O lsztyn ie  posiedzenie 
kom is ji k w a lif ik u ją c e j w y ro b y  na W ysta* 
wę, Ziem Odzyskanych w  branży drzewnej; 
wystaw iane będą urządzenia b iurow e, pra* 
w id ia  do obuwia, s to lik i składane i  auto* 
m atyczne; w y ro b y  szczotkarskie, a przede 
w szystkim  piękne in ta re je  w  drzewie, k tó* 
re są specjalnością naszego regionu. In tras je  
te składające się z szeregu obrazków  z ży* 
c ia  ludu bęidą prawdziwą ozdobą- stoiska 
rzemiosła olsztyńskiego.

W  branży m etalow ej w ys taw ion y  będzie 
row er męski, którego montaż przeprowa* 
dzany jest na terenie m. O lsztyna, oraz pre* 
cyzy jne narzędzia dla potrzeb przedsię* 
b io rstw  optycznych, w ykonane ca łkow ic ie  
w  przedsiębiorstwach rzem ieśln iczych w  
O lsztynie. Znajdą, tam rów nież pomieszczę* 
nie artystyczne w y ro b y  kute, pochodzące z 
O stródy,

W  branży skórzanej w y b ija ją  się na 
p lan p ierw szy szewcy olsztyńscy, k tó rzy  
w ysoką w artością  sw oich w yro bó w  zdobyli 
szereg cennych nagród na poprzednich wy* 
stawach.

W  brahży w łók ienn icze j p rzy ję te  zosta* 
ły  w y ro b y  k faw iec tw a  damskiego, w  szcze* 
gólności różnego rodzaju suknie itp., oraz 
w yro by  b ie liźn iarsk ie , nagrodzone w  m aju 
w roku  bieżącym z ło tym  medalem na wy* 
s taw ie w  Poznaniu. W y ro b y  czapnicze 
zamkną ca łokszta łt tego działu. Ponadto 
w yro by  tkackie , oraz dziew iarskie, a w  
szczególności zaś m akaty w a rm ijsk ie  i  mą* 
zurskie s to ją  na bardzo w ysok im  poziomie.

W  dziale rzem iosł chem icznych będzie 
reprezentowany 1 w yrób  m yde ł z terenu m. 
O lsztyna.

Jak w idz im y z powyższego, bogaty 
wachlarz p ro du kcy jny  zobrazuje całokszta łt 
wytwórczości rzem ieślniczej w o jew ództw a 
olsztyńskiego.

R Z E M IO S Ł O  L U B E L S K IE  
na W sp ó ln y  D om

Zarząd Izby  Rzemieślniczej w  Lub lin ie  
na posiedzeniu w  dn iu 14 czerwca br. pod 
przewodnictwem  prezesa p. Chodorowskie* 
go M icha ła  uchw a lił o fia row ać z ł 20.000 na 
budowę wspólnego domu PER i  PPS, dając 
w  ten sposób wyraz poczuciu łączności 
rzemiosła ze światem  pracy.

Jednocześnie zarząd postanow ił zwró* 
cić się z apelem d-o w szystk ich  cechów 
w oj. lubelskiego o przyłączenie się do tej 
akc ji i jednorazowe o fia row anie na 
wspom niany cel odpow iednich kw o t. 
1 IIIIIIII IIH IIIII I II II II1 IIIII I IIU  'i i in i ii i i i i i i im im im iii ł i i i i i i i i i i i i i i i i i
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Zagubione dokumenty
Unieważniam  skradziony dyp lom  m i' 

strzow ski z zawodu kom in iarskiego, w y ' 
s taw iony dnia 7. 5. 1946 r. przez Izbą Rze' 
m ieślniczą w  Bydgoszczy, na nazwisko 
Schitasch Józef, ur. 6. 2. 1910 w  Gross5 
Sobrost (Niemcy).

Unieważniam  zagubione śwadectwa 
egzaminu m istrzowskiego w  zawodzie rzeź' 
n ic k o ^ ę d lin ia rs k im , złożonego w  dniu 19
8. 1936 r. w  Grudziądzu,' na nazwisko Pohl 
Herbert, urodź, dnia 17. 6. 1910 r. w  Łab i'

Unieważniam  zagubione świadectwo 
egzaminu m istrzow skiego w  zawodzie rzeź“ 
m cko5w ęd lin ia rsk im , złożonego w  dn iu 31 
3., 1938 r., na nazw isko G laner Kazim ierz, 
ur. 13. 3. 1908 r. w  Ląbądzie, pow. Tuchola.

Unieważniam  zaginione świadectwo zło5 
żonego egzaminu czeladniczego w rzem io5 
śle m urarsk im ' w dn iu 6. 10. 1908 r. w  G ru5 
dziądzu, na nazwisko Balewski Józef, uro> 
dzony 21. 10. 1889 r. w  Szlachetnej Kamion> 
ce, pow. Starogard.

Unieważniam  zagubiony list m istrzów5 
sk i na-nazw isko Jan Sonnack, ur. 17. 1. 1899 
r. w  Brodnicy, w ydany przez Izbą Rze5 
m ieślniczą w  Grudziądzu, w  zawodzie sto­
la rsk im  w  roku 1924.

Unieważniam  zagubione św iadectwo 
egzaminu czeladniczego w  rzemiośle szew5 
skim , złożonego w  dniu 1 czerwca 1934 r. w 
Kartuzach, na nazw isko Szylko Paweł, u ro5 
dzony 3 kw ie tn ia  1914 r. w  Górnym  
Zumszczu, pow. Gdańsk.

PożitetiDE p i n  dla ogrodników
W  ostatn ich dniach czerwca br. ukazał 

sią z druku nr 7— 8 „Hasła Ogrodnięzo*Rol5 
niczego ". Num er ten składa s ię  z 64 stron- 
druku i 52 ilu s tra c ji, k tóre obrazują tech­
niczne wskazania przy prowadzeniu ogrodu. 
A r ty k u ły  ja k  w idz im y  opracowane zostały 
przez na jw yb itn ie jszych  naukow ców  z dzie5 
dżiny sadownictwa, w arzyw nictw a, kw ia5 
carstwa, pszczelnictwa,- hodow li drobnego 
inwentarza i ochrony roślin.

W  końcu w idz im y obszerny dodatek pt. 
„Drobne porady", dział py tań  i  odpowiedzi 
i przegląd w ydaw n ictw .

A dm in is trac ja  „Hasła Og r o rl n i c zo5 R o 1 m 5 
czego" w ysy ła  num éíy  okazowe po 'nade5 
słan iu  znaczka pocztowego za 50 zi.

Adres A d m in is tra c ji „Hasło O grodniczo5 
Rolnicze" w  Tarnow ie, ul. M a te jk i 13.

Unieważniam  zagubione św iadectwo zło5 
żonego egzaminu czeladniczego w  rzem io5 
śle kow a lsk im  w  dn iu 15. 4. 1924 r. w  Sę5' 
polnie, na nazwisko Coppa Bronislaw, u ro5 
dzony 27. 9. 1903 r. w  Rolbiku.

* * ' *

Unieważniam  zaginione św iadectwo z ło ' 
żonego egzaminu czeladniczego w  rzem io5 
śle kow alsk im  w  dn iu 3. 10. 1928 r. w  Tu5 
cbo ii, na nazw sko. M usio la  Józefa, urodzo5 
ny 16. 4. 1907 r. w  Bysławku, pow. Tuchola.

la węgiel bukowy 
la kit szklarski

p o l e c a !

M arian R zepecki
B Y D G O S Z C Z

ul. E m i l i i  P l a t e r  17

WYŁĄCZNE PRAWO SPRZEDAŻY 
maszyn i urządzeń 

„ADREMAW
na woj. Pomorskie i Pomorsko -  Zachodnie 

p o w i e r z y l i ś m y
Firmie SKARBONKIEWICZ

Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych
Centrala Bydgoszcz, Pomorska 53,Tel.30-15 
Filia Elbląg, Królewiecka 55, Tel. 17-77

T o w a rz y s tw o  H a n d lo w o -P rz e m y s lo w e  
„C E Ł E S " Sp. *  o g  v. odp .

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę f a b r y k i

Warszawa, u l. Poznańska 26, te l. 88-433. 
Warsatary, wytłaczarnia klisz, obsługa techniczna na 

miejscu w Bydgoszczy

Unieważniam  zagubione św iadectwo 
egzaminu czeladniczego w  rzemiośle stola r5. 
skim , złożonego w  dn iu 25 stycznia 1937 r. 
w  Kartuzach, na nazw isko O kró j Józef, 
urodzony 14. 12, 1914 r. w  P iekarni, pow. 
Kartuzy.

K O M U N IK A T
Cech Krawców i Kuśnierzy w Bydgoszczy, 

prosi wszyskich członków o uregulowanie 
składek członkowskich do dnia 17. y l l .  br. 
włącznie, ponieważ od dnia 18. 7. 1948 r. —  
do 31. 7. 1948 r. —  będzie Sekretariat Cechu 
nieczynny z powodu wyjazdu sekretarki na 
wczasy.

Zakład ortopedyczny wykonuje:

W u r  ■  f »  ■  g a  %4T m protezy rąk i nóg, przyrządy ułatwia- 
■ 8 %  ILI N  9  R l I Jfce ch°d > prostujące krzywe stopy,

gorsety ortopedyczne, pasy brzuszne 
i rupturOwe.BYDGOSZCZ, Śniadeckich 29, m, 1

I
K

l
J. A. DRĄŻKÓW SKI i

BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1
Cprzy Placu Ign. Daszyńskiego)

P o l e c a m y :

podszewki I przybory krawieckie
Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przem., Rzem. I Handlu w Bydgoszczy

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
„ R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “  —  redaguje ko leg ium . W y d a w c a :  Zw iązek Cechlófw w  Bydgoszczy, ul, Jag ie llońska 10 
Redakcja i  A d m in is tra c ja ; Bydgoszcz, Jag ie llońska 10, te l. 24-63. A dm in is trac ja  p rz y jm u je  in teresantów  codz. od godz, 10 do 13. 

Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-tej. K on to  czekowe PKO Bydgoszcz VI-340
Abonam ent: m iesięcznie —  50 zł, kw a rta ln ie  —  150 zł. Ceny ogłoszeń: 15 z ł za 1 mm im zpaltow y.

D rukarn ia  Polska Spółdz. W yd, „Z ry w “  z o. u., Bydgoszcz — 5306 E-1487395

URZĄDZENIA, PRZYBORY i MATERIAŁY DO SPAWANIA
Wytwornice do acetylenu

Reduktory do tlenu i acetylenu 
Palniki do spawania i cięcia

Pałeczki do spawania żelaza, żeliwa i miedzi
Proszki do spawania aluminium, mosiądzu i żeliwa 

Masę do oczyszczania acetylenu 
Okulary ochronne dla spawaczy 

Węgiel drzewny bukowy 
Karbid

Spawarki obrotowe do spawania tukiem elektryeżnym
Spawarki transformatorowe do spawania tukiem elektrycznym 

Elektrody powlekane do spawania żelaza, stali i żeliwa 
Maski ochronne dla spawaczy 

Uchwyty do elektrod

SPAWOTEGHIIKA -  BYDGOSZCZ^'Podolska 3 1 -T e le fo n  1 2 -5 7
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